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Zatarg o Wilno w ostre] fazie
K onflikt wileński.
W  murach sejmu znowu niezwykle poamt>- 

aicaia t ssnpc ratura, bo sprawa wileńska szczęśli
w ie  '■wyrwana z  gardła intrygom międzynarodu - 
''Tm, ma być załatwioną na gruncie roozfcnym. 
oprawa stoi oz ii tak, że za milczącą zgodą koalicji 
''a ją  być dokonam wybory do sejmu wileńskiego, 
którego uchwała w sprawie losów tego kraju i 
w oczach koalicyi ma być uważana za wiążąc^.

Chodzi obecnie o to. aby ter sejm- wileński 
żebrał ,się jak najprędzej i ażeby jego głos prze. 
c »ął wszelkie kwestye sporne i wątpliwa

Że dopiero obecnie przystępuje się do wy
borów na zi ni wileńskiej, aby nareszcie ludno k i 
H dać możność wypowiedzenia swej woli, jest 

łączną winą stronnictw prawicowych w  sej- 
Tue, które nie przebierały w środkach, aby do ze. 
brania się takiego sejmu nie dopuścić. Już przed 

i rokiem były tam czynione gorączkowe przygoto
wania do wyborów, ale endecy! wówczas udało 
->ę uzyskci-ć w sejmie większość eta swej koncepcyi 
przyłączenia Wena do Polski bez pytania osobne
go sejmu. Rezultatem tej roboty7 było to, że Wilno 
dotąd nie zostało przyłączone, ale ludność tam
tejsza pozbawiono możności wypowiedzenia swej- 
"•'oli, woboc czego w Lidze narodów usiłowano 
Wilno przyłączyć... do Kowna,

Dziś wreszcie głoś uzyskuje Wileńszczyzna. 
Powstało pytanie, na jakim terenie mają się odbyć 
Wybory?

Wileńszćzyzn?, jakn osobny obszar aómmistra. 
*‘y;<nv, rŁ-prezeituje t. nv. Litwa Srudkowa, która 
obejmuje tylko powiaty wileński, oszmmński i 
v-zęić trockiego, poza nią pozostały7 powiaty7 IftfzM, 
wrdkowyski i 'braciawski przyzn-ma Polsce trak. 
bikm .pokerowym w Rytfee, objęte bezpośredn i  
vv aćtoinistraeyę polską, chociaż ekononńczs i fl 
kulturalnie związane sa ściśle z Litwą środkową. 
Zaznaczyć też należy, że nowi w  te, jak cała Wi- 
*«ńszczyzna, zostały w traktacie rys¥m uzmne za 
obszar sporny między Litwą Kowieńską a Polską.

Storo obecnie SAm wilsński ma być wyra
zem woli spornego terytoryum, musi on objąć 
cały tm 6hszar, aby gikt nic mógł ważności jego 
głosu kwesty ono wac.

O ile wyborów się dfckonfi tylko na Litwie 
SrotStowsj, zachodzi obawa, że tak Kowno jak! 
Rosya nie uznają jego uchwał za miarodajne, gdyż 
ńie będzie ón reprezemował całego spornego te- 
'"'doryum. Jałt się dbwla<hńerav, i koalieya do
maga się wyborów ze wszystkich wymienionych 
Powiatów.

Leży w uajżywohuejszytn interesie państwa, 
^by wszelkie niezałatwione sprawy graniczne 
Jak .najszybciej doprowmdzić do definitywnego 
rozwiązania, aby konflikty te me wlokły się. w 
ńioskończoność i nie stanowiły na przyszłość 
^ojennogc materyałn palnego. Najwyższy też 
‘żas, aby ludność kresowa, która nigdzie swej 
teprezontacyi nie ma- (w  Sejmie warszawskim 
dotąd nie uia nikogo z kresów), abv nareszcie’ 
Wybrała swych posłów i objawiło w ten spo
sób swoje politvczne i prawno-paiistwowe o- 
hdcze.

N ł o z l i w o ń ć  p s t ą p l a w a  N a c z e l n i k a  P ^ ń *  
s t w a  7L p o w & d u  k w e s t y !  w i l e ń s k i e j *

Project kompromisowy —  Stanow isko sfronmetro- —  Dzień jutrzejszy osiate*
eznym terminafi

WARSZAWA U. lis top. (tel. wł. Wr sprawie 
przesilenia na. stanowisku Naczelnika. Państwa 
dotychczas rae nastąpiła żadna zmi;raa. Przez 
ca?y dzień dzisiejszy odbywały się narady Kiił- 
bow. Eozultateni, ty di narad był

projekt kompromisowy
że sejm udi.v,a.la ustawo ramową, utworzy się 
ewentualnie 'w ojewództwo wileńskie Litwy środ-i 
kowej i powiatów lidzkiego, wołkowyskicgjD' i 
braoławskiego.

Sejm w Wilnie będzie powołany zr ści
słej Litwy środkowej i .wypowie się czy ła
twa środkowa ma należeć 'do Polski czy do Ko
wna. t

Plebiscyt zabząujśóny' V powyższych trzodi 
powiciach zadecyduje, czy mieszkańcy chcą na
leżeć do Litwy ozy ma nastąpić wcielenie ich 
do Polski.

Nad tym projektem obradowały wszy&ildć 
K&iby.

P. P. S. po referacie to w. posła Barii ckiego 
oświadczyła się przychylnie dla kompromisu. 
Taksamo przychylne stanowisko zajęły: Klub 
Pr. Konst., ~
pluszczy cy.

%. P. R , „Wyzw7oIenie“ i Sta-(mu wileńskiego

Klub Skulskiego oświadczy! się przeciw7 
kompromisowi. P. S. L. dotychczas toczy obrady 
nad tym projektem.

Popoluąinm odbyta się
Rato Ministrów u Macrełnika Piństwa.

Naczolnik Państwa oświadczył się stanowczo 
przeciw projektowi tompromisowemu.

Dotychczas sytuacya ąiie uległa zmianie 
Naczelnik państwa postawi

A
dzień jutrzejszy jako ostateczny termin od

powiedzi
na iswe żądanie.

Trzeba zaznaczyć, że endecy a już czyni przy
gotowania do Wyboru Naczelnika Pa,ństwa Kan
dydatem jej ma być marszałek Trąmpczyńsl

POSIEDZENIE SE JM 0 'ODR OCLONE.
WARSZAWA 11. lis top. (P;ifń. Marszałek 

sejmu odwołał zapowiedziane na dziś posie
dzenie sejmu ze względu na konieczność poro
zumienia się klubów7 co do projektów kompro
misowych dotyczących sprawy wyborów do sej-

Podatki na wojennych właścicieli niemchomości.
WAR?ZaWA, u . 11. (tel. v/if. Dziś minister 

skarbu Michalski wniósł projeirt ustawy o na
łożeniu podatków7 na nabywców nieruchomości 
Par. 1. ustawy powiałła, że podatkowi podlegają

osoby fizyczne, które są właścicielami gruntów, 
lasów i fcudyrBsów, nabytych ód 15 stycznia 1915. 
Podatni obliczane bedą od ceny kupna i wynosić 
będą od 20 prcc. wzwyż.

LEAFIELD, 11 X! (Pat.) Radio. Lloyd George j sowieckiego jedyną drogą do uzyskania zaufam* 
oświadczył w Izbie gmin, że zapłata zobowiązań Zachodu ; uznania tegoż rz^du. 
i przyjęcie długów dawniejszych jest dla rządu j —* ^ p '

Około tych wyłwrów zaogniła się walka 
wśiód stronnictw7 sejmowych, a stała się ona 
tam gwałtowniejszą, że Naczelnik Państwa o- 
świadożył się za sejmem obejmującym, wszyst
kie sporne ziemie i zapowiedział swe ustapie- 
mc, o iło jego kóncepcya nie uzyska większości 
w sejmie.

ILfdać należy, że Żeligowski i wszysikin 
stronnictwa Litwy środkowej, z wyjątkiem tam
tejszej nar. - dem. i klerykałów podzielają sta
nowisko Piisuasjoego.

Dziś ma zapaść w sejmie decyzya, ho do 
ózis czeka Piłsudski na odpow.iedź, chodzi bowiem 
o to, aby wybory zostały 'jaknajszybciej rozpisane.

Pojawiły się. projekty 'Kompromisowe, wąt
pić jednak należy, czy doprowadzą do porozu
mienia. Narodowa demokracya aoklada wszyst
kich sił, aby konflikt zaognić i doprowadzić 
do ustąpienia znienawidzonego przez siebie Pił
sudskiego. Zapewms już jutro przyniesie nam 
rozstrzygnięcie.
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Posiedzenie Kcmlsyi spraw zagranicznych
WARSZAWA, 11 XI (teł. w ł.). Dziś od- 

hyło się posiedzenie Komisyi s, raw zagranicznych 
w sprawie t;aktatu z Czechami. Większość wy
powiedziała się za ratyiikacyą pod warunkiem, 
ie Czesi szczerze wykonają swe z dowiązania.

WARSZAWA 11. lislop. (PatA. Komisya 
spraw zagranicznych pod przewodnictwem p. SE 
Grabskiego z, udziałem ministra S. Z. Skirmun 
ta, obradowała nad sprawą zawartego przez mi
nistra spraw zagranicznych w Prauze układt 
politycznego z republiką czechosłowacką.

Minister Skirmuat przedstawi! najpierw Ko
misyi uiKad polityczny, p-oczem p. Strassbur- 
ger zdał sprawę z toczących się układów eko
nomicznych.

Przedstawiciele rządu stwicrdri'i, że między 
obu tymi układami istnieje ścisłe fufsctim, tak, 
iż dopiero po zakończeniu układów gospodar
czych będzie można .łącznie z nimi przedłożyć 
do ratyfikacyi układ polityczny-.

Komisy a postanowiła, że dyskusya w obec
nej chwili może mieć tylko charakter informa
cyjny. Posłowie wszystkich klubów sejmowych 
zabierali głos, stawiając zapytania oświetlające

w  sprawie trzktatu  z Czechami.
będzie się wtedy, gdy rząd przedłoży układy 
do ratyfikacyi sejmowi.

Komisya konsty ucyjna pod przewodnictwem 
p. fiłąbińskieso przyjęła ark 92 projektu usta
wy ordynacyi wyborczej, wed 'ug którego z chwi
lą wejścia w życie ordynacyi tracą moc inne 
przepisy wyborcze. Przyjęto dalej propozycyę 
podkomisyi oo do artykułu o pozbawieniu praw 
wyłiorczych wszystkich skazanych za kradzież 
os.ustwo, kuplerstwo oraz za czyny przeciwdzia
łające wyborami a uznane (sądownie za występne. 
Dotyczy to wszystkich dzielnic. Co do innych 
czynów karygodnych, pozbawiających prawa wy
borczego, toomisya przyjęła poszczególne , ustę
py projektu, niektóre jechali z nich ®akwe> 
styonowala i odesłała do ponownego rozpa
trzenia przez podkomisyę.

Z RADY MINISTRÓW.
WARSZAWA 11. listop. (PaG\ Rada mi

nistrów na posiedzeniu odbytem dnia 10. bna 
przyjęła projekt rozporządzenia w sprawie sta
tystyki handlu zagranicznego i uchwa.ba prze
p isy  wykonawcze do ustawy emerytalnej. Na- 

krytycznie 'oba układy, a minister Skirmunt”ód- stępnie przyjęła projekt do ustawy z 18. gru-

ctarczc i*finansowe położenie Niemiec, przyczcm 
założył protest przeciwko fałszywunu pojmowa
niu rzeczy przez pewną część prasy zagraniczne , 
zdaniem której rząd niemiecki umyśli ii  popi rał 
katastrofalny spadek trtark ni aniećkiej. Daisze ro
kowania z konfercncyą reparacyjn0 będą tajne.

BERLIN, 11. 11. (EE.)( Z Paryża donoszą o 
programie prac komisyi reparacyjnej: 1) zapłace
nie kwot należnych za cło i za podatek wywo
zowy; 2) sprawa zapłaty raty reparaeyjnij SCO mi" 
lionów marek w Złócie; 3) sprawa dewaluacji 
marki niemieckiej. Będ? obmyślane śród!-i za
radcze '  “ ,

Wmtl  orkan w póła furople.
PARYŻ 10. Iisfcop. W północnej Francyi i 

Belgii szalał w ostatnich dr ' ich straszliwy or
kan, który wyrządził niezmierne szkody. Po
łączenie okrętowe między Dore rem a Calais zo
stało przerwane. Wiele osób straciło życie.

HEŁLSINGFORS 10. listop. Z powodu wiel
kiej burzy rozbił się przed wejściem do portu 
parowiec „Kustawi“ . Utonęło 28 osób.

Z KCLON  I donoszą również o sz' odach, 
wyrządzonycu przez orkan. Wszystkie połącze
nia telegraficzne i telefoniczne zostały zerwa
ne komuaikacya na ulicach była utrudniona z 
powodu spadających dachówek. Podobne szkody 
wyrządził orkan we Frankfurcie.

powiadał na każde z tych zapytań kolejno. Ko
misy a Ustaliła, że dyskusya merytoryczna od

dnia 1920 o ochronią lokatorów ' i  pragekt u- 
stawy w sprawie zwalczania komu:1 izmu

PRZED OBRADAM I GOSPODARCZYMI NA G.
ŚLĄSKU.

KATOWICE. 11. listop. (Pa_f| Wydział po
lityczny komisyi międzysojuszniczej i komisya 
•polską, odbyły narady w sprawie rozpoczęcia 
.obrad gospodarczych. Komisya międzysojuszni
cza zaproponowała wysłanie nowego ultimatum 
do Niemiec, dotyczącego uregulowania spraw 
gesnodarczych. Polacy propozycyę przyjęli.

f?ba*acfo nad daniną.
W ARSZAW A, 11 XI (Pat). Podkomisja pro

jektu daniny pod przewodnictwem p. dra Dia 
manda, w obecności ministia skarbu Michal
skiego prowadziła w dalszvm ciągu obrady nad 
wnioskiem o progresyę danny gospodarstw roS- 
rych. Pp. Kowalczuk, Rodziński i Wojdaliński 
wypowiedzieli się stanowczo za progresyą, zaś 
pp. Wł. Grab-ki i Sobolewski przeciwko projire 
syi. Dr. Kolischer wniósł, aby daniny z gospo
darstw rolnych wynosiły ogółem 50 miliardów.

Minister skarbu Michalski oświa Iczył, że na 
czwartkowetn posiedzeniu rady ministrów' za

twierdzono jego projekty co do daleko idących 
obcięźrrt n bywców nieruchomości, którzy je na
byli w Czas 6 wojry Baca ministrów zatwierdziła 
ualei projekt ustawy o bardzo ciężkich karach 
za nieuprawniony handel walutami.

Minister oświadczył się przeciwko projektowi 
progresji i podniósł ze swej strony p ojekt de 
gresyi gospodarstw od mniej więcej ż0 rnorgow 
w uół. t Minister prosi nastę nie o  umieszczenie 
w ustaw e przepisu zagrażającego za aęiftacyę 
nrzeciwko daninie karę do jednouo reku więzienia,

E S i e m t  /  p r z e d  ó a n k r u i i t i a c H i .
WIEDEŃ, 11. 11. (EE.X Z  Berlina donoszą, 

że panuje tam nastrój pesymistyczny i liczą się 
z faktom ogłoszenia niewjńpłac-iinaści Nkrr.iic w 
maju lub kwietniu 1922 r. Francya zajmuje się 
już teraz kwestyą, czego ma użyć za fant ubezpie. 
czający jej pretensye rcparacyjni: czy żądać za
jęcia przedmiotów ertystyezn. rch, czy przedsię
biorstw przemysłowych, czy też skarbów natu
ralnych ("Kopajiie w Ruhr?).

ASQU*TH O SYTunCYi GOSPODARCZEJ 
EUROPY.

BERLIN, 11. 11. (EE.X „O. A. Zcit" dbnosi 
z Londynu, że przywódca opozycyi Asąuith w 
ostatniej swej mowie za niczyi, ie dla uzdrowie
nia nieuetnagań gospodarki europejskiej trzeba 
radykalnej polityki oszczędnościowej, rewizji po
stanowiła traktatowych o odszkodowaniu i ure
gulowania kwesty! ktoty<szacr,*ch zwrotu długu wo- 
/-rmego w razie ograniczenia zbrojeń. Potrzeba 
energicznej walki z inflacyą banknotów papiero-

Iwych, oraz przywrócenia w o lu to  handlu świata. 
Dewaluacja waluty nLmkckiej jest oznaką pcw- 
szrchn-go przesilenia fii ausow-ego. Banku ctwo 
Niemiec byłoby nieszczęściom ni tylko dla > i  h, 
ale i dia państw zw -ązanych z  niemi Szeregi m 
łanów i stosunków.

NIEMCY UZYSKAJĄ M O M IO R Y U fc ?
BERLIN, 11. 11. (EE Rokowania komisyi 

rcparacyn;] z miaroŁajn^mi czymfeaimi i . r  i Ui- 
Xiv fAEięcfc&jsię *v najbliższym czasje. Ten i i wyznah 
czcny bpide .iżiś. Do rokowań obie sirony przy
stępują z wielką ostro; noicią, Roiiowania będą 
poufne. Planowane jest udzielanie Niumcon mo
ra tory um.

rAJNE ROKOWANIA Z  K0M1SYJJ REPARR.
CYJKą.

BERLIN, 11 ,11. (Pat.). Kanclerz Rzoszy Wirth 
przyjął wczoraj komisyę reoaracyp i, na której 

j czele stoi Dubois. Kanierz dał pog,ąd na gospo-

JAK CZECHY SIĘ BRONIĄ PRZED  HABSBUR
GAMI.

PRAGA 11. listop. (PaĘ\ Cz. b-. pr, „"Nardfl- 
ni 'Polityka'1 donosi, że czeslde stronnistwa rzą
dowe wniosą na najbłiższem posiedzeniu Izby 
posłów projekt ustawy w sprawie ścigania pro
pagandy monarchistycznej. Najważniejsze posta
nowienia tego projektu są następujące: Każdy 
członek rodziny Habsburgów, który, bez pozwo
lenia ministerstwa spraw zagranicznych Drze- 
kroczy terytoraum republini czeskiej, będzie wi
nien zbrodni i będzie ukarany ciężkiem wię
zieniem od 5 do 10 lat. Tak samo będą karane 
i inne osoby, które członkom rodziny Habsbur
gów ułatwią w jakikolwiek sposób świadomie 
przekroczenie granic republiki czesldej. Doży- 
wotniem więzieniem karan. ‘będą ci, którzy w 
jakikolwiek sposób będą, usiłowali zmienić rc- 
j ublikańską formę rządu na monarchistyczną 
lun też będą się starań jednego z członków1 
domu Habsburgów postawić na czele państwa 
.czeskiego.

POSŁOW IE N IEM IECCY W  CZECHACH DOMA
GAJĄ SSĘ DEMGB1LIZACYI.

PRAGA 11. listop. (Pat A- Na wczoraj gzem 
posiedzeniu wydziału budżetowego posłowie nie
mieccy domagali się natychmiastowego przepro
wadzenia demofcilizacyi. Równocześnie wn.eśłi 
om interpelację w sprawie olbrzymich wydatków" 
rządu na cele utrzymania rządowej prasy #  
czeskiej republice w celach agitacyjnych.

ttewftsz. odpow'"odział następnie na szereg 
interpel cyi co do czeskiej repubii i zagranicz~ 
nej -i oświadczył, że wiadomości o rzekomefl® 
zobowiązaniu się Czechosłowacji do wystąpienia 
wojskowego praeciwko Rosyi są zupełnie bez* 
podstawne. Benesz podkreślił w końcu, że mi' 
nisterstwo spraw' zagranicznych stara się pro
wadzić szczerą politykę pokoju i unikać wszel
kich komplikacyi w kwestyach europejskich
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? a s « u g i i  r & a d u  l u b e l s k i e g o .
Tizy lata... Trzy lata ciężkich zmagań., krwa-; 

trudu, cichej, bezimiennej pracy niepomnej 
ofiar dzielą nas od chwil niezapomnianych, kie-1 
dyśrny kładli podwaliny pod Republikańską Poi- 
kii, ufm, że będzie Polską Ludowo- Robotniczą. 

’ v uszach nam brzmiał nieśmiertelny okrzyk 
Mireckiegpt, i  Okręci, ów cudna, legendą spowity 
4 wiecznie żywy wyraz rewolucyjnej woli pro- 
tetaryatu polskiego Chcieliśmy Polskę wywal
czyć a nie ją wy szachrować — pragnęliśmy i 
zbudować oparty o  republikański ustrój gmach j 
wolności, w którymby dobrze zrozumiana swo
boda myśli i czynów szły w parze z społeczną 
karnością i obywatelską gotowością dń ofiar.

Z taką myślą ezla PPS. do tworzenia Rządu 
Ludowego, robotniczo- włościańskiego, w Lu
blinie !

Rząd ten, rząd Ignacego Daszyńskiego, 
miał z południowej części byłego zaboru rosyj
skiego, uczynić podstawę dalszej walki, której 
celem było usunięcie niemieckiego najazdu i 
jego satelitów w postaci Rady Regencyjnej, u- 
drwaleme zasad ludowładztwa w Polsce i zje
dnoczenie ziem polskich. Bieg wypadków dzie
jowych takim potoczy! się/torem, żo rząd lubelski 
tylko część swoich gigantycznych zamierzeń zdo
ła.} urzeczywistnić. Niemniej zasługa jego jest 
olbrzymia i wiekopomna — jemu zawdzięcza 
Polska to, że nie król nią rządzi, lecz sejm po
wstały z powszechnego głosowania, jego dzie
loną, że weszła na drogo nowoczesnego rozwoju.

W ślad za lubelskim ,,zamachem" pobiegł 
syk, tak umiejętnie u nas przez obóz prawicy 
społecznej szerzonych oszczerstwa płotek i ba
śni. Zrodzone z zawiści małych ludzi, którzy 
nie mogli sprostać zadaniom wielkiej chwili', 
aają one jeden tylko, jedyny cli — zaciemniania 

historycznej świadomości narodu, Może tych kil
ka przypomnień i sprostowań posłuży do spra
wiedliwej oceny dzieła d. 7 — 8 listopada. 1918 
roku.

Kiedy zmurszały gmach austryaekiej pań
stwowości walił się w gruzy, a wraz z nim, 
rozpadła się słabiutka przybudówka otnpanc- 
kićh. rządów w południowej Kongresówce, silą 
rzeczy wszystkimj i ciągle narzucać się musiało 
pytanie, wymagające natychmiastowej odpowie
dzi:, jak wyzyskać upadek rządów austryackiego 
zaborcy, jak działać, by Polskę, wciąż jeszcze'

rozdartą zjednoczyć i jaką jej nadać treść społe
czną. Likwidacyę wojskowych rządów austrya- 
acko- węgierskich objęli ludzie stojący w obo
zie narodowej demokracyi lub też jej najbliżsi 
sympatycy. Takty cznem 'ich hasłem stało się 
pokojowe zluzowanie Austryaków na podstawie 
mandatu otrzymanego od Rady Regencyjnej. 
Podkreślamy ten fakt przemilczany przez publi
cystów narodowo- demokratycznych, którzy aż 
nadto chętnie .szermują przed kim. się uda po 
puLamym zarzutem, że ten czy ów współdziałał z 
mianowańcami okupanckimi. Radą. Regencyjną. 
Pan Zdanowski, dziś członek zarządu Związku 
Ludowo - Narodowego, został prze* Radę Re
gencyjną mianowany jej pełnomocnikiem na ca
ły obszar W. okupacji austryaekiej. Nowy wiel
korządca, człowiek niezdolny do głębszego uję
cia nowych a głębszych zadań, przywódca ob- 
szarniczy, bez jakiejkolwiek szerszej popular
ności, otoczył się ludźmi tegoż samego pokroju 
i tego obozu politycznego, wciskowymi zorga
nizowanymi w konspiracyjnych „Polskich Ka
drach wojskowych" i w porozumieniu z woj
skowym przedstawicielem Rady Regencyjnej, 
podpułkownikiem „Wehrmachtu" Pasławskim po
woli, żo aż n'enial leniwo, przejmował w cią

głych konferencyach rządy ód generała-gubo’  
natora Lipscaka. Pod względem organizacyjnym 
sdbywąJa się ta. rewolucya przy zielonym, sto
liku, że pożal sią Boże! 0  formowaniu pomfocY 
dla Lwowa, o wyrzuceniu siłą Prusaków z óku- 
pacyi pruskiej nikt nawet nie mówił. Czuło się 
w tej robocie ludzi przyziemnych, bez bojowe
go zapału, bez wiary w moc entuzyazmu, typy 
polityczne o fizyognoniii radców towarzystw kre
dytowych, lub działa czv z bogatem, doświadcze
niem wyniesionąm, z wydlriatów aicademicKich 
sto warzy szeń.

Stawało się jasnem, że ei ludzie Lubelszczy
zny nie przetworzą na ów tylekroć aż do znudze
nia zapowiadany Piemont, z którego myśl i wo
la ocalenia rozdartej ojczyzny promieniować 
miała na całą Polskę. A nadewszy stko pewne u 
było, że ciche porozumienie pionków prusactwa, 
warszawskich regentów, z przedstawicielami 
skrajnego społeczeństwa wstecznictwa, choćby 
osłonionego powierzchownem frankofilstwem 
groziło Polsce 'na przyszłość niebezpiecznym 
fermentem walki o  zasady ustroju, o podstawy 
państwowego bytu. Problem Republiki stawał 
się aktualnym i musiał być postawiony wyraź
nie i dobitnie — tak, aby go najszersze masy 
ludowe zrozumiały i nim się przejęły.

Lesław SteL

Zam ykanle fabryk.
WARSZAWA. 11 XI. Onegdaj została zam

knięta związku z kryzysem w przemyśle fa
bryka drutu i gwoździ Bo. Margulies.

Za kilka dni zamknięta będzie z tego samego 
powodu „Wspóldzielcza Fabryka drutu i gwoździ®.

,Tow. Akc. Rosyjskiego Przemysłu Żelaznego* 
(dawniej B. Hantke) zapowiedziało od dnia 19 
b. m. ograniczenie pracy do 3 dni w tygodniu.

To samo ograniczenie zapowiada „Huta Czę
stochowa" i kilka innych fabryk,

Próby utworzenia nowej {Międzynaro
dówki.

GENEWA, II XI. Pisma don oszą, że socya- 
liści włoscy zamierzają zaproponować utworzenie 
nowej Międzynaropówki, która różnić się będzie 
od III Międzynarodówki z siedzibą w Moskwie 
tylko przez pozostawienie należącym do niej 
partyom swobodę działania zależnie od warun
ków, w których znajduje się dany kraj.

]ak obradują posłowie z Wielkopolski.
WARSZAWA, 11 XI. Na onegdajszem posie

dzeniu posłów Wielkopolskich doszło na tle 
waśni partyjnej do czynnych zniewag pomiędzy 
paru posłami z Chrześcijańskiej Demokracyi i 
Narodowej Partyi Robotniczej. Latały w powie
trzu krzesła. Obecny był na zebraniu minister 
dla b, zab, pruskiego p. Wybicki.

WYMIANU BANKNOTÓW MIĘDZY PILSKĄ 
A  mJSTRYĄ.

WIEDEŃ, 10. 11. Tutejszy jroseł Rzeczypospo
litej Polskiej zaprosił przedstawili;'! banków wie
deńskich pa fcanferencyę dla omówienia sposobu 
wymiany polskich not marfcowych, napływających 
db Wiednia na podstawie transakcji handlowych. 
Poseł oświadczył, że rząd pdlski gotów’ jest Wy
równywać te noty w dtrodBe wypłat na Warszawę. 
Bankt wiedeńskie oświadczyły gotowość współ 
prący w "tym kierunku.

Szczegóły omówione będą w najbliższym 
czasie.

4ć

aero Safinti
Opowiadanie historyczne

przeai
A l f r e d a  M  e  i  s  n  e  r  a .

, {Przekład Felicyi Nossig.)

—_ Zofe aczy my. co się da zrobić —- odrzekł 
Turbini. — Chociażby nawet nasza szczera 
skrucha nie usposabiała mnie do pobłażliwoś- 

■— to już wyznanie opata Cepronio, poucza, 
nme, że nawet sumienni zazwyczaj ludzie mogą 
uledz pokusie. Pomówię z kilkoma z moich ko
legów. Idzie w tym wypadku z jednej strony o 
zadośćuczynienie sprawiedliwości, która jest nie
zniszczalną podstawą oorządku społecznego, z 
-utraiej zaś strony nie należy zapominać o obo
wiązku chrześoijans kiego przebaczenia.

_ 7, tą dimpcnacaną. i zagadkowo brzmiącą 
Pociechą, Tu roi ni pożegnał się z nieszczęśliwym 
Więźniem, zostawiwszy go w samotności i gro- 
fcaej niepewności, której cienie rozjaśnia! je
dnak słaby promyk nadziel

ROZDZIAŁ JEDENASTY.
Gdy Turbini wychodził z  więzienia, zamiar 

Umorzenia procesu dojrzał był u niego, już w 
postanowienie. Chociażby go prowadzono z naj
większą skrytością, nie dałoby się uniknąć, że w 
toku rozpraw wyszłyby na jaw nieprzyjemne 
rzeczy, kompromitujące dla osób bliskich rzą
dowi, a nawet dla samego rządu. Zbrodnia do
konania zastawu musiała w mieście tak bogo- 
óojnem pozbawić inieyatorów jej, ich stanowiska.

NKeżaTo przedć-wszystkicin załatwić się z 
markizem Rivalunga i Hiszpanem Don Fuontes.

Z pierwszym rzecz była łatwa. Stary markiz 
byl jednym, z tych ludzi, którzy wedle włoskie
go przysłowia „chcą makaroni swe spożywać w 
spokoju". Wysiany do niego Durazzo musiał 
odwołać poprzednie swoje twierdzenia.

— Pi a wda jest — rzekł — że Sacro Ca- 
tino był przez pcwrfeu czas vr zastawie. Ttzy’- 
inario to w najgłębszej tajemnicy, nawet przedem- 
ną, w końcu jednak musiano przyznać, że tak 
było. Czara, którą księżna wykupiła, była au
tentyczna!

Markiz był zadowolony szlachetna jego 
przyjaciółka nie była. oszukaną. W ten sposób' 
daty etę też wytłumaczyć dziwne? sny i wizye; 
których doznała podczas bytności w jej doirm 
świętej relikwii.

Trudniejsza, sprawą, było odwieść Don En- 
gladia od zamiaru wytoczenia procesu republi
ce. Leejz i tu Turbiniemu pomogra niewzruszona 
wiara Hiszpana w świętość nabytej przezeń 
czary.

— Proces przeciw republice; — dowodził 
imu Tiiibini — wygra pan niewątpliwie, lecz 
następstwem tego będzie, że państwo ogłosi nie
ważność tego kupna, bezprawnem jest, bowiem 
nabywanie klejnotów narodowych i kościelnych. 
Oddadzą panu pieniądze, lecz Sacro Catino bę
dzie pan zmuszony zwrocie.

To było dla Hidalga zupełnie zrozumiałe i 
przekonywaja_.ee, napełniało go największem 
przerażeniem. Ażeby nie otrzymać z powrotem 
dwudziestu pięciu tysięcy dukatów, umknął z 
miastu .pewnego pięknego poranku.

Prawdopodobnie wrócił do Kastylii, aby tam 
w kaplicy swych przodków w głębokiej pokorze 
składać część arcydzieta opata Cepronio.

Ze uwolnienie Szymona Rubina z więzienia 
kosztowało go przynajmniej tyle, ile mu przy
niosło dwukrotne oszustwo, z szmaragdowem 
czarami, to przy znanym charakterze Turbin!®* 
gjbl i IJuTiizza rzecz łatwo zrozumiała. Nieszczęśli
wiec. którego wciąż dręczyły jak zmory galery, 
tortury inkwizycji i śmierć z  ręki kata, gotów 
byt do poniesienia największych ofiar. Turbini i 
Durazzo przez dłuższy czas stali na stanowis
ku, że zbrodnia ta, nie może być powetowaną 
pieniądzmi, w końcu jednak objawił się łago
dniejszy pogląd i okazało się ponownie, że nie 
pożądali żydowskiej krwi, lecz szlo im tylko 
o  (złoto żydowski;

Ostateczne wybawienie trzech mężów Izraela 
z ognistego pieca kryminalnej rozprawy, było 
radosnem zdarzeniem dla całej gminy. Wszyscy 
udali się do synagogi, by Bogu ojców." złożyć 
dzięki.
Gdy po skończonej" uroczystości, kobiety zeszty 
na dót z galeryi, Lea przystąpiła do ojca i z gwał- 
iowmem wzruszeniem rzuciła mu się na szyję. 
Szymon Rubin trzymał ją długo w objęciach.

— Niedobre dziecko, — rzek! w końcu. 
— Tyś wszystkiemu winna! Gdybyś poza moim* 
oczyma nie była nawiązywała znajomości z tym 
obcym oficerem, nie byłby opat wszedł clo na
szego domu i ja nie byłbym się w przepaść 
stoczył...

— Ach ojcze — prosiło dziewczę. — Dzi
siejszy dzień taki radosny — zapomnijmy o 
tom, co minęło.

— Czy naprawdę minęło? — zapytał oj
ciec nn.wpńi czule, nawpól gniewnie. Ćzy nie 
jesl.es dziś jeszcze lak nierozumną, jak dawniej)? 
W dniach mojej niedoli, najboleśniej prześla
dowała mnie myśl, że zostawiam clę samąl .Wte
dy czułem p-zedsraak śmierci 1
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JYowiry z  dnia.
Lwźw, 11 listopada. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LW OW IE:
W sobotę o  godz. 330 po południu przedstawię ie 

tla młodzieży „Zemsta*, komedja w 3 akiach A. ł-redry.
W sobotę o godz. 7 30 „Tosca", opera w 3 aktach 

Pucciniego, debiut Andy Kitschnian.
W niedzielę, o  godz. SAO .Małżeństwo Loli", korne- 

dya w 3 aktach H. Zbierzchowskie^o.
W niedzielę o g. 7’3Q „konieta, śttóra zabiła*, Sztuka 

v  5 aktach (iurriksa.
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe uo uzyiau PuDlkiwoo.t we wszystkich 
kierunkach.

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI" ui. Słoneczna.
W sobotę o godz. 7'30 „Taniec szczęścia*, operetka 

w 3 aktach R. Stoiza.
W niedzielę o  godz. 730 .Taniec szczęScia, operetka 

w 3 aktaJi R Sklza.
Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiali 

w teat.ze Vwelkim *ejście od ui. Legionów w czien zaS 
przedstawienia ed gouziny 5 p^pot. w Teatrze Nowości 
iPasaż Hermanów).

— ♦»♦—. , ,
REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO'* (Gródecka 2 b):

W sobotę o godz ”  30 „ Roztwór prof. Pyta*, gro
teska w 3 aktacn Ii. Wina* era.

W niebie eię o g. 7 30 „Roztwór prof. Pytla", gro
teska w 3 aktach B. Wniawura.

REPERTUAR TEATRU ART-LITERACKIEGO .U L\ 
. Od 10. listopada. 1) Część koucerto*a z udziałem 

Pp. Ardei, Truizm, Bronowskie^o, micnałowskago, Mir- 
skiero, U ik ińjkiego i innych. 2> .Rycerz przemysłu*, 
szkic sparafrezoany pr ez RujWida. 3) .Wysoki gość*, 
tart seen.czny Bronuwskiego.

Repertuar ukralńckiego teatru tow. Beslda Sala
Łysenki LzaszKicwicza 5.

Sobo.a dnia 12 listopada „Sniewackie towarzystwo", 
ztuka w 4 aktach Włutlz. Wyszczenki.

Niedziela dnia 13 listopaaa popołudniu .Jasne zo
rze*, uram..t b. Hrinczenki.

Niedz.ela dnia 13 listopada wieczorem ,Oj ne chody 
Hryciu melodramat Aleksanuiowa btarvckexo.

Z  TEATRU donoszą: W  niedzielę po południu
wesoła kesoedya H. ZLicrzchow.iki.go „Matżeń- 
stwo Loli"; vvi-:c. orcxn gromadząc a rtale tłumy 
publiczności „Kobiet;;' która zabiła". Wspaniały 
balet „Nair" z występ m słynn ch baletmistrzów 
N. K lanowej i A. boriunato powtórzony bę
dzie vi jponi .działek razem z „'Rycerskością wie- 
śniaczą", w której w ystjjj i pp. Piatćwna, Kaspro
wicza wa, Mann i Cyganik. Oyr guje p. Lehrei

W  Teatrze NoWouc świeci <‘ałej tryumfy „Ta
niec szczęście" w śwŁancj obaćzia. W po ■im; i . 
tek na 'iezne jeżen ia  przemba „Hrabianka fox 
trotta".

W  Teatrze Małym doskonały „Roztwór prof. 
Pytla" ustąpi wn ;t miejsce sztuce Kampóa p. t. 
„Nina", której premiera odbędzie się r.i bawern.

_ POSIEDZENIE BUDŻETOWE RADY MIEJ
SKIEJ odbędzie się w poniedziałek 14 fctn. o g 
6 wieczorem w sal? posiedzeń radv w ratuszu.

U BRATA METROP. SZEPTYCKIEGO — 
jate donosi „Wperetf" — przeprowadziła polieya 
w klasztorze w Ułan wie, gizie jest igusnpnem, 
rewizyę, poczcm aresztowano go i pr; rwiezo- 
no c?o aresztu w Przemyślanach.

ZNIŻKA CEN W WARSZAWIE. W pismach 
warszawskich ogłasza Wydział zaćpa rywania ma
gistratu zniżone ceny ra artykuły pierwszej po
trzeby. I tak: chleb pytlowy za '1 kg. 125 mk.. 
toąka pszen. .azowa za 1 kg. 100 mk., żytnia py
tlowa 125 mk., kasza i ' pęcak po 150 mk, ryż 
210 mk., cukier 700 hak, marmelaia o 50 proc. 
cukru 375 mk, śledkie norweskie sztuka 15 irfc  ̂
śledzie szkockie 38 mk., tłuszcz sraerykaiski za 
1 kg. 800 mk, zapałki 10 mik. za pudyteo. Kto 
nie wierzy, niech czyta wczorajsze gazety war
szawki;, gdzie zna1*.łzie og rm m  i s r  t;r, zachę
cające do kupna. A cóż nasz kochany magistrat?

PASKARSTWO BEZ KORCA. Poszkodowana 
nabywczym kaloszy u firmy „następcy" Feliera 
zapytuje, dlaczego, jeśli ni; ma lepszych i gor- 
szych kaloszy — cz mu przeczy — bo wszystkie 
pochouzą z tej samej fabryki. — kalosze przy uu

Legionów kosztowały' ‘20 września 4.000 mk., a 
u fjray przy pi. Halickim tylko 2.800 mk,? Czy to 
nie nazywa się paskarstwem i lichwą? Dalej 
stwierdza, że wówczas 20 września sprzedający 
żądał stanowczo 40 rfik. jako procentu „dla per- 
sonaiu", a chciał je zwrócić dopiero 9 listopada, 
gdy poszkodowana pokazała mu, że kalosze po 
dwóch dniach noszem-a całki nr się pedar.y, gdy 
właściwie powinien był zw rój.: 4.000 albo przy
najmniej 1.200.

SPROSTOWANIE iODDZ. ii. D. O G. W  związ. 
bu z notatką p. t. „Samozwańczy ZjazcJ Związku 
Strzeleckiego we L w ow i"' otrzymujemy nast. spror 
stowante:

Wydział II. Sztabu D. O. Gen. nic zajmuje się 
zupełnie organ kacy ą Związku Stizeteckiego; w 
organizowaniu zjazdu dtelegatów żaden z jego o. 
ficerów nie brał udziału, to też sprostowanie za
rzutów pne tym względem pozostawia właściwe
mu organowi.

Wyrzut pod adresem Wydziału II. w wybro
nionej notatce z powyższych powodów jest nie
słuszny jak również i dlatego, że Wydział II., 
jalco referat Dowództwa O. Gm., nigcły nie miał 
i nie ma zamiaru rościć sol i i pretensyi to  spra
wowania rządów w kraju.

SPROSTOWANIE. Odnośni© <fo artykułu p.t. 
„Jak okrada się fcetej ?" zcmieszczon 'go w Nr. 2G0 
Szanownego pisma, upraszam na podistawle § 19 
ust. prasowej, o zamieszczeni; w najbliższym, nu
merze „Dziennika Ludowego" następującego spro
stowania:

Nieprawdą ]est, jakobym był krewnym czy 
powinowatym p. dkyministra Jasir.s' i go, nato
miast prawdą jest, że nie łączy nas żaden stosunek 
pokrewieństwa.

Nieprawdą jest, jakobym był bojfciem ze Sy- 
nowódzka, prawdą zaś jest, że jestum znanym we 
Lwowie kupcem od lat 25 i właścicielem real
ności.

Nieprawdą jest, jakoby b. minister Jasiński 
wystarał się przed woną o  wydzierżawienie m- i ; 
placu naprzeciw dWorca osobowego we Lwów ie, 
na którym wybudowałem kiosk, natomiast prawu 
jest, że dzierżawę ^acu tego otrzymałam ód Dy
rekcji kolejowej Lwowie w drouze legalnej, 
bez pośrednictwa b . ' m-nistra Jasifisl i go, który 
zresztą urzędował wówczas w Krakowie.

Nieprawdą jest, fał&obysn wystawaj na terenie 
kolejowym dużą szopę bez zezwokn.a Dyrekcyl, 
prawdą zaś jest, że nie jest to szopa, lecz maga
zyn i”  że płacę za niego wyznaczony mi przez 
kompetentne władze czynsz. Prawdą jest dalej, 
żo wybudbwałrm {go w  r. 1914 za zezwoleniem 
Dyrtkcyi koki pańswiowyeth do L. 751/TI. exl914.

Nieprawdą jest, jakobym za plac pod kiosk 
płscil śmiesznie mały czyirz przedwojenny, nato
miast prawdą jest że za piec pod MusŚPPn dłacę 
obecnie czynsz sio ,’azy wiilcszy jah przed wojną.

Z poważaniem Jan Markowski, kupiec, ul. 
Gródecki 1, 93.

DROŻYZNA MASŁA. Danja przechodzi kry
zys maślany z powodu nadprodukcyi masła. 
Wskutek tego ceny ma3fa w Kopenhadze ule
gły niebywałej zniżce.

Masło w Polsce, mimo tanienia prawie wszy
stkich produktów, nietylko nio star,i iło, lecz 
przeciwnie, w ostanich dniach nawet podrożało, 
jak gdybyśmy cierpieli na wi-lki brak masła.

Korzystając z tego, niektórzy przedsiębior
cy sprowadzają z Kopenhagi partyę masła, co 
im przyniesie olbrzymie zyski.

U nas we Lwowfe cena masła w handlu do- 
tajlicznym w ostatnich dniach wynosiła 2.300 
mk. za "1 kg. Ceny duńskiego masła, gdyby je’ 
sprowadzę no do nas, powinna się kalkulować 
najwyżej na 400 — 500 mk. za kg.

ARESZTOWANIA WSR0D UKRAIŃCÓW. 
W nocy na 3. b. m. w starostwie w Dolinie nie
znane osoby spaliły arlu^ze konskrypcyjne, 
przerwano telegraficzne potacznie z żandarme 
ryą w Wełdzłżu, oraz zniszczono w salinie trą
bę. która daje sygnały w razie jakiegoś niebez
pieczeństwa. W związku z tem aresztowano- Ja
na Korbowego, Hzczurewicza, Mazurkiewicza, Mi
chała i Osyp*. Bojdunyków, studentów, gimn.

We wsi Słołroda aresztowano Kuzeniaka i 
Omcliana Kulczyckiego.

W Kołomyi aresztowano Maryę Prachównę^
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w Stryiu zaś Jana Jackiewicza prof. gimn., aka
demika Romana Pycia i studentów gimn. Hu
zara i Łotockiego. W pociągu zdążającym z  
Brodów do Lwowa aresztowano oraci Jana t 
Charłampija Sokołów i Michała Gromowa, ja
dących na fałszywe dokumenia, a pod Lwowem 
n*’znanego osobnika, udającego głuchoniemego. 
Ci są podejrzani o ag i tacy ę bolszewicką Arcsz- 
towatnych odstawiono do Lwowa.

Z więzienia wypuszczono Ukraińców: prof. 
Hałuszczyńskiego, Józefa Holinatego i akade
mika Pełeńskiego.

Aresztowanych w czasie zjazdu komunis
tycznego i w związku z agitacyą komunistycz
ną, odstawiono z więzienia policyjnego w wrę- 
szej części do brygidek przy ul. Kazimierzow
skiej.

NIE MYŚLI 0  ZNIŻCE CEN LECZ PRZE
CIWNIE. Jeden posterunkowy policyi doniósł po- 
licyi, że Leon Piper, właściciel l udki 1. 21 na 
placu Krakowskim za 30 dk. mięsa wołowego 
pobrał 180 m i. za 1 kg. "Urząd walki z lichwą 
zajmie pię tą sprawą.

Z KRONIKI WYPADKÓW. Pelagia Szczur, 
licząca lat 5fi, zarobnica, pośliznęła się w uli
cy Żółkiewskiej i upadłszy złamała lewą no
gę. Pogotowie ralunkowe po za>cjpatrzeni\i od
wiozło ją do szpitala.

Teodor Wołok, liczący lat 41, przy pracy w 
fabryce BłumenMda postradał dwa palce u le
wej fęki.

Pies Jana Szczepańskiego, zam. w Zamar- 
stynowie 1. 43 pokąsał kilka osób a 9-łetniego 
Władysława Drozda dotkliwie w nogę. Wymie
nionym Pogotowie rat. udzieliło pctjiocy.

USILOWANA KRADZIEŻ W  POCIĄGU KO
LEJOWYM. Nocą na 10 ban. pomiędzy siacyami 
Rzęsna Polska - Kleparów, podczas jazdy rozbito 
wagon towarowy 1 wyrzucono 6 worków cukm, 
wartości '480.000 mk. Posterunkowi poi. Dobrzań- 
dii i Dołowy, Idąc torem o gudiz. 3 w nocy, spo
strzegli 2łodSsi2i, którzy zbiegi w IŁ r.nku Ba- 
torówki. Znalezione worki z cukrem oddano fir
mie Lastman i Schor przy ui. Kołłątaja 2, która 
ten cukier zamówiła w Warszawie.

ZUCHWALSTWO pJLICZMIKÓW. Ign. Sch. 
pira, lat 18, pomocnik szev/ski niósł wczoraj ul 
Czackiego parę butów. Dwóch uliczników, potur
bowawszy (go, zabrali Snu buty i poczęii u Tckać 
Schapira dogonił ich; wówczas jed-m z ulicz.T 
ków uderzył go "butem w  twarz, poczer* por iu-- 
ciwszy zdobycz, obaj zbiegi Pogotowie ratunko
we zaopatrzyło pobitemu koniuzyę pod okiem.

KRADZIEŻE. Wczoraj w południe złodzieje 
po otwarciu sklepu Baczyńskiego przy ul. C^orąż- 
czyzny 7, skradł’' 3 skrzypce wartości 300.000 mk

W Oklepie Cha i ma Schlei h ra przy ul. Smo
czej 2 skradziono rowary wartości 150.000 mk

W  restauracyi Berty Kel] arowej pr- r̂ ul. 
Sienkiewicza 2 skradziono wiktuały wartoś-i 8C 
tysięcy pik.

— ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCZO 
GOSPODARCZYCH „JEDNOŚĆ" WE LWOWIE 
zawiadamia, że IX. deputat robotniczy będą wy
dawały odnośne konsumy tylko do środy 16 listo 
pada hr. włącznie. Za niezrealizowane w powyi 
szym rerminie di: pataty zwraca kasa „'Jedności'1 
pi-niądlze od 17—19 listopada br. Późniejsze zgło 
szenia nie będą bezwarunkowo uwzględniane.

Hadestcne.

Niedoszła faworyta Napoissna
&  a ,]9ct;<ź>w  ss

t e r n  a n d p ą
w roli tytułowej.

Wspaniały drantal z dziejów Wielkiego Cfi" 
sarza, nadz^yo/aj e f klownie wystawiony- 

wjświetia obecnie
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Pilarka solska w&(r^sju i zatra it^ ą .
Drugi dzień waluciarze forsownie pracują 

nad zniżką wartości marla polski)]. Czarnogioł- 
Jziści budują swoje spekulacya na trudnościach 
jakie w sejmie spotyka projekt daniny mająt
kowej, a w ostatnich dniach pogłoski o za- 
majracli ustąpienia Naczelnika Państwa. Wa- 

iuciarze wykorzystują sytuacyę.
Wczoraj na czarnej giełdzie płacono za do

lara do 4.300 mk., za marki niemieckie do 22 
mk. p.

Giełda oficyalua podaje, że żądano za do
lara 4.300 enk̂  płacono 3.700 mk, za leje pra

ła za dolara 3.200 mk, za marką niem. 13*30. 
za frank, franc. 225 mlc.

Podobno waluciarze wczoraj zakupowałi ob
ce waluty na zlecenie otrzymane z Berlina, al
bowiem rząd niemiecki potrzebuje obcych wa
lut na swe zagraniczne wypłaty.

W Krakowie połicya w ostatnich dniach za
rządziła obławy za waluciarzami przyczein skon
fiskowano im znaczne ilości obcych wahit, które 
odesłano do kasy państwowej.

Stan marki polskiej na giełdach zagranicz
nych świadczy, że wysiłki naszych ezarnogiełdzi-

coao od 21 —22 mk, marla niem. od 14— 16 stów są nierealne. \\ Berlinie płacono za markę
mkp., korony austr. niest. 55 fen,, franki fran
cuskie 230 mk.

Polska kasa pożyczkowa (P. Iv. iv. P.) płaei-

mem. 8.50 mk. p. Wu Wiedniu za markę pol
ską płacono 2.15 kor. W Zurychu marka polsk, 
notuje isię 0.17,

Wamcir eądeckś przy rofeccie.
Stanisławów, w lislopadzie.

Przed kilkunastu dniami pojawił się artykuł 
w pisemku b r ukowo -ł nćLck i m „Kurjer stanista- 
K awski" szkalujący jednego z naszych to
warzyszy, mianowicie tow. Mieczysława Wen
cla.

Autor wspomnianego artykułu notabene za
ciekły endek, rzucił się na tow 'Wencla obryzgi- 
wując go pianą wścieklizny od stóp do głowy. 
Pominęli byśmy fen paszkwil, gdyby nie cho
dziło o podkopanie zaufania do tegplż towa
rzysza u robotników stanisławowskich. Otóż o- 
świadczainy publicznie, że tow. Wencel został 
ponownie wybrany do Rady robotniczej i dw 
Wydziału Wykon awczego tejże Itady i praco
wać będzie w partyi P. P. S, jak dotychczas, czy- 
to się mafii endecki1;] podoba czy też me i mi
mo twierdzenia aulora artykułu, że tow. Wencla 
tp i/ucono z partyi P. P. S. i rzekomo ten ar
tykuł został umieszczony na wyraźne żądanie 
delegacyi robotników. Zaznaczamy, że jeżeli była 
delegacya to chyba tylko komunistyczna — bo 
biały i czerwony komunizm idą ręka w rę
kę. Ale cliodzi nam o co innego. Kilka en
decka wobec zbliżających się wyborów do Sej
mu zaczyna zohydzać najuczciwszych i po
ważanych obywateli stanisławowskich, by tyl
ko podkopać do nich zaufanie, Ale mieszkańcy 
demokratyczni ‘i postępowi dość już mają rzą
dów endeckich w naszym grodzie i wybiorą 
posła takiego, który będzie stał na straży praw 
uciśnionych obywateli.

Rada Robotnicza P P. S. w Stanisławowie.

3  ruchu robotniczego.

Powstanie na Ukrainie.
Mimo poważnych sił, jakiemi rozporządzają 

bolszewicy powstanie nie jest dotąd zlikwidowane. 
Jednak już dnia 1 hm. władze bolszewiekie po
wróci y do Kamieńca Podolskiego, jakkolwiek 
urzędują dotychczas w wagonach. Dnia 2 bm. 
nawiązano połączenie między Kamie icem, a 
sztabem I go kor usu w Winnicy przez Płoski- 
rów i Żmerynkę, podczas gdy dawDiej łączność 
utrzymywano przez Bar i Uszyeę

Zamieszki odbiły się poważnie na stosunkach 
drożyiiiiaeych na Ukrainie.

Wogóle ruch powstańczy na Podolu zaczyna 
stopniowo sł bnąć. Obejmować zaczyna nato
miast Cher-ońszczyznę i Kijowszezyznę.

TOeufralizacya Petersburga.
WIEDEŃ. 10 XI (Pat.). „N. Fr, P-esse“

donosi z Rewia pod datą 9 b. m. Korespondent 
dziennika „Rul“ dowiaduje się z dobrego źródła 
o rokowaniach angielsko sowieckich w sprawne 
neutralizacyi portu Petersburga, który ma być 
oddany administracji zagranicznej. Urzeczywi
stnienie tego planu możliwe jest dop ero po dy 
misje komisarza Pelersbuiga Sawinkowa, który 
dotąd jak. najenergiczniej sprzeciwiał się temu 
piaikowi.

Tjóżne.

PRZEKŁAD ESPERANCKI „PANA TADEU
SZA". Nakładem księgarni Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie ukazał się esperancki przekład 
„Tana Tad usza". Przekładu dokonał znany 
poeta esperancki Antoni Grabowski. Przekład 
jest niezw.i kle piękny. Jedno z pism japońskie! 
donosi, że z przekładu i speranckiego tłumaczy 
się obecnie to dzie'ona język j;poński. W tenże 
sposób została przełożona na język japoński po
wieść Orzeszkowej „Marta".

ZWROT WYWIEZIONYCH DZWONÓW. 
W tych dniach przybywa do Warszawy party a 

] dzwonów, odebranych o j  rządu niemieckiego 
ia wywiezionych podczas okupacyi z Polski, i 
j Dzwony ie, w ilości 62 sztuk, zostały złożone 
na składzie komisji rew in ykacyjnej i będą zwró
cone kościołom po sprawdzeniu ich przyna
leżności przez rzeczoznawców.

O „PAMIĘTNIKI PANA BOGA", sprawa są-j 
fiowa wytoczona niespełna rok temu redakto
rowi b. „Naiodu" p. Tadeuszowi Szatańskie
mu, oskarżonemu o blużn.ersiwo, z racji wy»l 
drukowania przekładu, „Pamiętników Pena i 
Bogi64 znakomitego pisarza włos iego, Papinie- 
go — została na mocy dekretu o amnestyi 
umorzona.

BOLSZEWICKI GENERAŁ SZEREGOWCEM. 
Niejaki Strombai.h, który służył w. rosyjskich 
ca rek;'ch legionach a potem prreszedł do bol
szewików i tam osiągnął stopień generała armii 
czerwonej, wrócił niedawno do swego miejsca 
rod/innego w Czechach. Z chwilą ogłoszenia 
mobi.izacyi Sirombach musiał zgłosić się do 
wojska w charakterze zwykłego szeregowca.

ARTYSTA POLSKI W  AMERYCE. Je
szcze przed wybuchem wojny światowej wy
jechał z Polski do Ameryki syn tam.ejszego e- 
migranta, Stanisław Szukalski, o którym roda
cy zapomnieli. Już jako uczeń Akademii Sztuk 
Pięknych w Krak wie zwracał uwagę bujnością 
swego talentu, pełnego żywej wyobraźni, kóra 
zaznaczyła się szeregiem kompozycji rysunko
wych i rzeźb, wystawionych tuż przed jego od
jazdem w Pałacu Sztuki w Krakowie. Już wte
dy zyskał jego talent powszechne uznanie, ro
kując wielkie nadzieje na przyszłoś'. Obecnie 
z pism amerykańskich dowiadujemy się, że ro
dak nasz stale na wystawach w Chicago odno
si! przez ostatnie lata niezwykłe sukcesy. Doro
bek artystyeżny Szukalskicgo ukaże się podobno 
i w kraju.

MAHOMETANIZM W WARSZAWIE. Depar
tament wyznań religijnych zatwierdził na sta
nowisku mułły mahometańskiego w Warszawie 
p. Mi saida Chafi owa, dla sprawowania obo
wiązków nieetatowego mułły i niesienia pomo
cy duchowei osobom cywilnym tego wyznania.

§ ZEBRANIE PRZEWODNICZĄCYCH i człon
ków Zarządu Stowarzyszeń robota czych we Lwo
wie (ciąg dialszy) odbędzie się w penjorfi iułefc 
dnia 14 listopada b. r. o  godzinie 7-mej wie-1 
czór w lokalu Rynek 8. Sprawy ważne i pilne; 
punktualna obecność pożądana i konieczna.

§ EACZNOSĆ METALOWCY! zgromadzeni© 
wszystkich członków organbacyi oubęcfzie się w  
niedzielę 13 bm. o gottz. 10 rano w lokalu Z wiązie.' 
metalowców, Ormiańska 31. Na porządku dzien
nym ; 1) sprawozdanie ze zjazdu; 2) wm ,ski 
interpelacye.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY! W; 
niedzielę, d. 13 bm. odbędzie się zgromadzenie 
w Związku robotników piekarskich, Rynek 29, z 
porządkiem dsi nn/m • 1) wybór przewodniczące
go; 2) /wołanie v .icu ; S) sprawa organ izaoyi 
4) wo'nj wnioski. Towarzysze, niech nikogo nie 
braknie! — Zafz^dl ,

§ POUFNE ZEBRANIE ROBOTNIKÓW PIE
KARSKICH cdbędzi-z się w sobotę 12 bim. o godz., 
2 po poł. w lokalu p^zy ul. Kotlarskiej 2, II. p. 
Porządek dzienny: 1) Odpowiedź majstrów ra żą
dania robotnicze; 2) Praca no ara i odpoczynek 
niedzielny.

§ KONFERENCYA MĘŻÓW ZAUFANIA pie
karń żydowskich odbędzie się w nied j ię (Ko
tlarska 2, II. pj) o gdóz. 12 w poł. Sprawy uerdzo 
ważne! Uprasza się o liczne przybycie.

§ DO WSZYSTKICH ZWIĄZKÓW ZAWODO
WYCH WE LWOWIE I NA PROWINCYi. By 
móc całokształt pracy poszczególnych orgahłza- 
cyi zawodowych w należyte ująć ramy i mieć- 
pogląd nn rożwój tychże , Okręgowa *Komisya 
Związków Zawodowych zwraca si? do Zarządów- 
Związków zaw. o nadesłanie w terminie do 15 li
stopada b. r. następujących 'dat:

1. Stan członków w driu 1 listopada br.
2. Skład Zarządu z podaniem adresów I 

funkcyi w Zarządzie.
3. Dokładny adres lokalu Związku.
W  myśl uchwały ostatni go Zjazdu delegatów 

Okręg Komisy' 'Związków Zawodowych — ze1 
chcą Zarzady odprowadzić do Kasy Kcmisyi (n) 
ręce skarbnika dra Drag? wieża, ul. Halicka 1. 21, 
II. pą) w Czasie 'jak najkrótszym po 10 mk. odi 
członka, oraz jpo 5 mk. od diii a 1 listopada b. r.

Lokal Kom. Odo-. Zw. Zaw1,. ul. Ormiańska 1. 2, 
II. p.; godziny urzędowa od 5—8 wieczorem 

Okręgowa Kcimisya Zw. Zaw. we Lwcwte.

S T A D E S Ł A M E ,
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada

Inse.ujC 8 w .DzśenrnKu umowsny1.

KOLKO ZABAW OW E DRUKARZY, urządza 
w niedzielę 13. o  5. pop. Wieczornicę taneczną.

l x m  we Lwewis.
Mijając ul. Jagie lońską widzę z dala 
duzo światef i tłum ludz. Kobieca 
ciekawość kieruje mną, przychodzę 
bliżei i przypatruję się z upodobaniem 
cudnej wvstawie pięknych toalet dam
skich i bielizny. Zachwycona patrzę 
też dalej firma o

WsiteyUplteatla.
Radzę każdemu pośpieszyć tam aby 
zakupionemi tam rzeczami zaspokoić 
swój zmysł estetyczny. r

Zakfad dentystyczno-technlczny

Z .  W E I N R B B A
L w ó w ,  u l .  K o ł ł ą t a j a  8 , I . p .

ID 3EŁXJ2a X  i  © ,3C,A.JVS;JE*1X jX S 3
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 

i. FRIEDMANA Lwów, ul, SYK5TUSKA 4 .

Specjalista choróo skórnych i wene-ycznycli
D L  S C H W A R Z
SeŁiinfiarjusz szpitala powszeehs?jo p o w r ó c i ł  i criłynaji 

,2.Ao-w««.cŁŁie4s«» 4  naprzeciw tłównej poczty.
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t l l ó i l  o s  i i u w o i S s i . . .  ; ^ P ^ p e r a i / w
Pracownicy Bntrali dyrekcyi kooloi we Lwo

wie nie mają szczęścia do kooperatyw wogóle 
a do t. zw. „Bytu ‘ osobliwie, P-hcemy o tem 
nieco napisać, jakkolwiek mało wrażliwemu ,,By
towi" nie wiele pomogły admouieye prasy, gdyz 
zarząd i hołdownicza częśC Rady Nadzorczej, 
kpią sobie ze wszystkiego, a najbardziej z człon
ków. Zdaje się kacykom z tej „współdzielni", 
że „byŁowcy'‘ muszą z konieczności trzymać się 
„Bytu", jak chłop w zimie kożucha, choćby przy
szło z głodu przestać.,, „być" czyli umrzeć,, 
fio do kogo przyczepią się owe wynędzniałe 
głodomory dyrekcyjne... rezonuja pp. Hammery, 
Wiktory Zn ô.py i t. d.? A w dodatku — chln- 
pnie się może niedługo krzykliwemu pospól
stwu . aż coś po 15 kg. mąki, zatka sio ludziom 
gęby, „uspokoi" natrętnych a jednak wiarołom
nych pretoryanów i... kwita!...

Otóż pomimo pewności siebie i przebiegłoś
ci interesowanych, znalazłaby się rada, ażeby 
właściwie z „niebytu" przejść- do... bytu. Tę 
mamy w zanadrzu, a źe obecnie w większej czę
ści wydziałów w Śyrekcyi kolei, pracownicy po
ważnie zastanawiają się, co robić: płacić po 
3.000 mk. najświeższego udziału, czy nie — za
tem najzupełniej w porę występujemy publicznie 
z propozycyami. Kto przecież namyśla się, czy 
składać udział dla kooperatywy, której jest 
członkiem! i istotnie zwleka, nie daje — stracił 
resztki jakiego takiego o niej sądu, przestał wie
rzyć w możność zaspokojenia przynajmniej naj
niezbędniejszych potrzeb aprowizacyjnych w 
drodze dotychczasowej współdzielni. Więc trze
ba raz rozejrzeć się za czemś innem; „Byfc“ 
przecież... to moralny i wspóldzielczy... trup:

Istnieją w dyrekcyjnym gmachu przy ul. 
Zygmuntowskiej dudę t. zw. „centrale" spożyw
cze dla członków samej centrali dyrekcyi ko
lei we Lwowie. Pierwsza znajduje się. oddawna w 
stadyum chronicznej likwidacyi, co — nawia
sem mówiąc powoduje rozmaito wersyte i po
dejrzenia. Tę najwyższy czas ostatecznie zli

kwidować, jako zupełnie nieczynną. Druga, stwo
rzona dopiero od kilku miesięcy, zaczęła, jednak 
fungowac ze znacznem opóźnieniem, d o  zaledwie 
od października b. r., lecz niestety przy obecnym 
składzie narządu, nie rokuje większych nadział 
Spóźniono znowu o kilka tygodni zakup no ce
bul], ziemniaków, kapusty. Ludzie bowiem? choć
by najuczciwsi a nieodpowiednio użyci, nie po
trafią wydatnie pracować w danym kierunku. 
Ale z tem najmniejsza. Zarząd łatwo zmienić 
na ruchliwszy i sprężystszy, byle tylko akcyą 
wyboru 'kierowała myś$ i troska o dobito ogółu, 
nie zaś żądza synekur i zapasy na tem tle o 
osoby, jak to dotychczas się działo. O co innego 
idzie.

Otóż będąca W jmowie (centrala -powinna prze- 
dewszystkiem zgłosić akces do „okręg. Zwią
zku kolejowych stowarzyszeń wspóldzielczy ch“ 
we Lwowie, stać się niejako jego filią. W ten 
sposób otrzymywałaby przydział głównych ar
tykułów żywnościowych, jak: chleba, mąki, cu- 
kjmu i ‘ t. d. Wówczas „Bvt“  przestałby rozgory
czać swoich członków próżnią Toricellego za 
wysokie udziały, ponieważ ci, tkwiący tam dzi
siaj jeszcze, jedynie dziwną siłą jakiegoś fata
lizmu, ocknęli się nareszcie i zrejterowali bez 
żadnego wahania właśnie do wspomnianej cen
trali. Ustałoby też wysoce niezdrowe współza
wodnictwo dwóch kooperatyw w  jednym gmachu, 
podjazdowe walki pp. Wiktorów et cornp. przeciw 
konkurentom, niesmaczne wyprawy po lokale, 
ażeby za wszelka cenę ostał się „Byt", jego 
Zarząd i potulna część Rady Nadzorczej... yi 
temsamem błogosławione wpływy obrońców- bo
haterów.

Rzuconą myśl, wartoby naprawdę podjąć i 
czemprodzej urzeczywistnić. Skończyć po mę
sku z narzekaniem, i przekleństwami, od któ
rych omal nie pękną mury przy ul. Zygmuntow- 
skiej. Wszystko to odbija się, niby groch od 
ściany — a dotyczący śmieją się w kułak. A zre
sztą szkoda nerwów. Przystąpić 'do czynu!

P a s e k  p ę k a .
Zło mści się — możnahy powiedzieć nie bez 

pewnego zadowolenia na widok kupców, którym 
miny bardzo rzednieją. Nagromadzone u nich 

'towary daremnie czekają na odbiorców i na
wet powywieszane na wystawach kartki, ozna
czające zniżkę cen gdzieniegdzie aż do 35 proc. 
nie zdołały skusić publiczności do zakupów.

Można stwierdzić, przez porównani' cen fa
brycznych z, detalicznymi, że kupcy przyzwy
czaili się do dobijania do towaru procentu w 
wysokości 100- -200 nawet 300 proc. Było to 
możliwto z powodu małej podaży towaru, a wiel
kiego popytu publiczności, której zapotrzebowa
li*} było i jest olbrzymie skutkiem zniszczenia 
wojennego, długoletniej wojny i związanych z 
mmii nienormalnych stosunków. Przed wojną so
lidny kupiec dobijał do towaru najwyżej 30 pro
cent i to wystarczało na opędzenie wydatków 
sklepowych i jeszcze na wygodne życie. Obec
nie kupcy przyzwyczaili się do nadmiernych 
zysków i opowiadają bajki o grozącem im han- 
kruclwie, są i tacy, którzy z tajemniczą miną 
zapowiadają, ze „ich " kryzys do kilkunastu dni 
minie, że przed -Bożem Narodzeniom wszystko 
bardzo znacznie podniesie się w cenie.

Otóż z tejni bajkami o grożącem bankructwie 
i z temi groźbami, że będzie gorzej — trzeba-; 
by się rozprawić.

Czy istotnie kupcom grozi bankructwo?
Przypuśćmy, że kupiec sprzeda posiadany 

ł,'war* po cenie kupna, luli nawet poniżej ceny: 
kupna. Czy to znaczy bankructwo? W czasach 
normalnych byłoby to może bankructwo, obecnie 
nie ,dlatego, że Ja mniejszą sumę uzyskali 
ze sprzedaży posiadanych towarów kupiec na
będzie po tańszej znacznie Genie towar świeży 
i! ten sposób ożywi łatam swój obrót. Nic 
mogłoby więc być mowy ■ o istotnem bankruc
twie, w najgorszrm razie byłyby fó transakcjo 
bez chwilowego zysku.

Na tę solidność kupcy zdobyć się nie chcą*

mimo, że wynikłe stal ewentualne straty nie by
łyby dla nich katastrofą. I

Jeszcze i na to trzeba zwrócić uwagę, że i 
w czasie wojny namnożyła się wielka ilość kup
ców, którzy w ciągu paru lat doszli do olbrzy-i 
.mich majątków. Ci nie nauczą się nigdy kalku
lować cen "solidnie; dlatego nio pędzie ze szko
dą. dla społeczeństwa, jeżeli cały szereg takich1 
wojennych firm się „wywróci". Jest to bowiem 
przeważnie ten sam. niemoralny, niesolidny ży
wioł, kfnry gotów jest wiele rzucić na szalę* 
by p om rod okres wahania się marki polskiej. 
Ten okres wahania jest dla nich żniwem, gdy 
dla państwa i społeczeństwa katastrofą. j 

I dlatego krakaniu, że wróci drożyzna, mu- ’ 
si się przeciwstawić mądra, konsekwentna po
lityka rządu, która zapobiegnie sztuczkom wa- 
luciarzy, węszących i wykorzystujących każdą 
sytuacyę polityczną dla swoich celów.

7-caej wlecz., połączony ze śpiewem chóralnym 
Wstępy dobrowolne.

Następnie w ciągu tygodkiia odbędą się zbiór
ki uliczne, po 'lokalach 1 instytucyach. W  czwar
tek 17-go, w piątek 18-go i w poniedziałek 21»yo 
bm. przedstawienia w  teatrach miejskich; w so
botę 19 bm. o  gtodz. 7 wiecz. w sali ratuszowej 
prelekcya ks. Dziędzielewieza. W  nieck i lę 20 bm.
0 godz. 12 w pot. Msza u OO. Domin.Kauów, pód- 
ezas której łaskawie przyrzekł grać na organach 
p. prof. Rangi, zaś śpiewać będzie pr madonna 
naszej opery p. "Bandrowska, na wiolonczeli p. 
Szmer jun. Po południu podwieczorek w  salach 
Kasyna i Koła lit. o  godz. 5, a we wtorek 22 bm, 
wielki raut. W  ciągu tygv,dn,a odbęttie Jh rów
nież koncert w Tow. Muz. Wielką atrakcyą są 
prześliczne nalepki rysunku pro"?. ’ Rybko wsk tego 
z wierszem St. Roscwsktego. Nalepki są eto na
bycia we wszystkich większych sklepach, oraz u 
jWP. Stamirowskiej, ul. Friedrichów 1. 5, I, p.

X  SPRZEDAŻ NAFTY. Magistrat podaje db 
wiaaomości, że jmeszkańcy moga nabywać naftę 
w odnośnych sklepać^ rejonowych po 4 litry na 
gospodarstwa pozbawiona światła elektr., za odi- 
ciędem 8 kuponu karty naftowej mieszkaniowej, 
oraz po 4 litry na '1 kupon karty rękodzielniczej
1 po 2 litry na 8 kupon karty naftowej na oświe
tlenie klatki schodowej.

Cena za 1 litr nafty wynosi 120 marek po!. 
Przytem zwraca się uwagę 'mieszkańców, że 

w niżej wymienionych sklepach rejonowych znaj
duje się jeszcze nafta p^hodżąca ze starego za' 
pasu w cenie po 100 mkp. za jeden litr, a to: 

Dzielnica I-szar 
Skiba ul. św. Zofii 1. 22, Gerus ul. Koćhanow* 

skiego I. 32, Scfcinid  ̂ u!. Zybhkiewjcza 1. 17. 
Dzielnica Il-ga:

Sction ul. Kr. Leszczyńskiego 1. 5, Kalemba 
ul. Kr. Jadwigi 1. 21, Reder Rycerska 1. 39, Królik 
ul Gródecka 1. 34. *

Dzk‘nica IV-ta:
Hawryszkiewicz i?. Piaskowa 1. T»

Dzielnica V-ta:
Wisehn-witz pl. Wekstorski !. 3, MemHstem 

ul. Rzeźnicka 1. 17, Perlstem ul. ‘Skarbkowśka "i. 
8, Schdn, pl. Gołuchowskich 1. 5, Panzer Rynek 
1. 12, Nestel ul. Szym-na 1. 2, Fisch ul. Serbska 
I. 1, Ledbrer ul. Furmanska 1. 14, Jaworska uf 
Staszica 1. 8, Kretrz ul. Rni&nów 1. 36 

Dzielntea VT-ta:
Podhnrodeeka ul. Kopernika I. 52, SchónfeW 

pl. Unii Brzeskiej 1. 1, Blachowski ul. Głębok.: 
1. 4, Tieger pl. Unii Brzeskiej 1. 3, Kreutz uli 
Sylrstuska 1. 60. GawrHf ul. Na Baiki 1. 9, IGtn ł̂o 
ul. Potockiego 1. 42, Pastor Bogdianówka T. S.

Równocześnie zawiadamia się mieszkaftćów 
ulic: Jasnej, Kam.pie.na, Zatnojskieg1'', Winc. Pola 
i Wagllewicza, że będą mogli reaiaawać swoja 
kupony w sklepie rejonowym Geius Antoniny, ul. 
Kochanowskiego 1. '32. Przytem zauważa się, że 
niektóre sklepy rejonowe nie otrzymały jeszcze 
przydziału, co rtasiąpi natychmiast po nadejściu 
reszty spodziewanego kontyngentu.

kom unikaty
'X  ZGROMADZENIE robotników czysjpzenia

okien i oosadżek odbędzie się w ri fbiblę 13 
bm. o godz. 10 rano w lokaiu Rady Rab., Rynek 8 

X ODCZYT o  lichwie żywnościowej p. Ale
ksandra Sadowskiego urządza Liga Samoobrony 
Społecznej 12 bm. c fod!z. 6 po pał. w sali Tow, 
Gospodarskiego (w dziedzińcu), ul. Kopernika 20
i zaprasza członków oraz gości przez nich wpro
wadzonych. ,

X TYDZIEŃ UROCZYSTOŚCI OSWOBODZE
NIA LWOWA. Komitet budowy poirmUia „Crląt" 
na technice urządza cały tydzień obenodu uwol
nienia Lwowa od inwazji iilmiósŁy.j. Tydzień 
rozpoczyna się unia 13 bm. w niedzielę uroczystą 
Mszą św c gociz. 10 rano na techniiń. Wieczorem 
tegoż idma hołd literatów lwowskich bohaterskim 
dzieciom, jako „Wieczór Orląt" w ratuszu o  godż,

Rabini u prez. raińisfr w.
„Najer Hajnt" z dn. S. b. ni. zamieszcza na

stępujący komunikat:
Dnia 3. listopada premier Ponikowski przy

jął na posłuchaniu członków komitetu organiza
cyjnego Związku Rabinów. Delegaeya prosiła p, 
ministra o zatwierdzenie statutu Związku Ra
binów. Następnie delegaeya po ru szyła spraw* 
rewizyi procesu, rozstrzelanego w Płocku rabina 
Szapiry, wskazała również na krzywdę wyrzą
dzaną żydom, przez pobieranie od nich specjal
nej zapłaty za koszta kuracyjne.

Omawiano również sprawę odpoczynku so
botniego dla uczniów żydowskich w szkołach 
państwowych, jak również sprawę nadania che- 
Jerom praw publicznych szkół powszechnych.

Premier Ponikowski przyjął delągacyę ży- 
ezliwie. Przyrzekł rozważyć wszystkie poruszo
ne sprawy.

Sprawa oupoczyuku sobotniego dla uczniów 
żydowskich, przedstawia zdaniem premiera, po
ważne trudności, zostanie jednak szczegółowo 
i ' .sumiennie rozpatrzona i w miarę możności 
życzeniom żydów stanie się zadość,.
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Z a K o ń c  z e n i e  s t r e j k u  s . a l i n i a r z y «
Kałusz, 9 listopada.

Strejk robotników kałuskich został ukończony 
2 dniem 29 października 1921. Ti w*ał on 7 ty- 
łftóm a został zażegnany pomyślnie dla robol ni- 
ków.

Umowa została podpisana przez delegatów 
robotniczych i upełnomocnionego z Oyrekcyi 
spółki ,Tesp“, dyr. Józefa Turkiewicza, czło 
«wieka starszego, doświadczonego i rozumiejącego 
dprawy robotnicze

W czasie strejku nie było ani jednego łami
strajka ze strony rcboiników. Utrzymanie soli 
oamości przez tak diugi czas wdfki w czasach!

bardzo truanych, a przez to i zwycięstwo za
wdzięczamy pomocy.Związków, które łąk rnate- 
ryalnie jak i moralnie dodawały nam otuchy. 
Tym wszystkim składamy cześć i pozdrowienie 

Otrzymaliśmy ze Lwowa, Drohobycza, Bory
sławia, Kosowa, Doliny i Bitkowa razem kwotę 
73.6U0 Mp.

Towarzysze związku aałuskiego S. dziękują 
serdecznie za podaną im dłoń w Czasie walki 
i zatrzymają to w głębokiej pamięci. Niech żyje 
jedność i solidarność robotnicza.

Sal marze kałuscy.

Z powodu oszustwa czokami. 13  sądu wojskowego.
W niektórych dziennikach, w szczególności ZAMASKOW ANI BANOYCi TRZED SĄDEM DO-

i m , ~  a  ma i _.
RAŹNYM.„Wieku Nowym" z dnia 5. listopada 1921 oraz 

„Czasie" krakowskim z dnia 6. listopada 1.921 
Nr. 254 pojawiła się notatka o areszto waniu Przed sądem doraźnym stanęli wczoraj An 
Seweryna Bunjhąrdta za zbrodnię oszustwa. Śliwa, lat 20 i Franciszek Balcera.k, lat 22,

Ponieważ szczegóły tych notatek nie odpo- szeregowcy -oddz. transp. paszy Nr. przy In- 
wiadają faktycznemu stanowo rzeczy i mylnie tandamyze D. O. G, stucyonowanegu w Kołomyi, 
informują czytelników, Urząd śledczy Policyi Dopuścili się oni w ciągu jednej nocy dwóch 
Państwowej we Lwowie, na podstawie prze- napadów rabunkowych w dwu różnych nnej- 
prowadzonych dochodzeń policyjnych prostuje scowościach.

Czwarta rocznica republiki sow.
WARSZAWA. 10. listop. W związku z 4-tą 

rocznicą rządów sowieckich w Rosyi, warszaw
scy sympatycy Sowdepji zamierzali urządzić w 
dniu 7. b. ni. flemoustrący ę uliczną. Policya i 
defenzywa policyjna zarządziły w tym dniu 
środki zapobiegawcze. Przedewszystkiem zarzą
dzono rewizye w szeregu mieszkaniach i  are
sztowano ogółem 60 działaczy komunistycznych. 
W ten sposób udaremniono projektowaną demrcfi- 
stracy.ę. Aresztowanych osadzono w aresztach 
przy komisaryatach policyjnych do dyspozycyi 
władz sądowych. W związku z tą rocznicą odbył 
się onegdaj wieczorem 'taneczny bal urządzony 
przez członków „poselstwa" sowieckiego w ho1 
telu Rzymskim-

ainiejszem podane informacye jak następuje: W nocy z 27 na 28 października b. r. obwi-
Daia 14. października 1921, zgłosił się w niem, 7. maskami na t\ arzy z ja ..ii się w Krasno 

Polskim Banku krajowym, Szulim. Brandis z Hu- stawcach (ńpw. śniatyński), zapukali do chaty 
feiatyna z czekiem przestanym mu przez Syndy- gospodarza Jacka Swiszczuka, a zbudziwszy go, 
kat przekazowy bantów polskich w War sza- weszli do wnętrza i zażądali oddania pieniłę* 
ńe na kwotę 540.000 mik., celem zrealizowania jl^yj i otwarcia kufra, pod groźbą natychmiasto- 

tego czeku. Idy Polski Bank krajowy odmówił wegc użycia broni. Jeden z nich zaopatrzony był 
wypłaty, czeku z powodu nie otrzymani; t awisa w rewolwer, dragi w karabin. Przerażonemu go- 
ae Syndykatu przekazowego banków polskich spociąrzowi przytknęli broń do skroni, poćzera 
w Warszawie, Szulim Brandis powierzył czek Baloerak przeszukał całe mieszkań^. Śliwa, zaś 
na 540.000 mk. Sewerynowi bargharatowi wo- przez cały czas trzymał rewolwer przytknięty 
łuataryuszowi Banku, która podając się za dzia- do czaszki Swiszczuka. Nie znalazłszy pienię- 
łającego w imieniu Banku zobowiązał się Brań- dzy, zabrali z pod poduszki stary rewolwer, a 
lisowi czek zrealizować i pieniądze przesłać, kiedy na powtórne żądanie, gospodarz oświad- 

Seweryn Burghardt kwTÓcii się następnie do pe- czy!, że pieniędzy nie ma, Śliwa uderzył go 
wnej osoby z propozycyą, wy mu czek zrealizo- j dwukrotnie w twarz, poczem oddał strzał. Kula 
Wała w Polskim Banku krajowym, a na przekaz-; przeszła tuż koło ucha Swiszczuka. 
ce potwierdzającej odbiór pieniędzy umieściła Widząc, że nic nie wskórają bandyci odeszli
hazwisko Jozef Baranek, przyczem wyjaśnił, że s  udaij sję j 0 pobliskiej wsi Russowa. Tam w 
nze* kupi, lecz jako funkeyonaryusz Banku, p^obnY sposób wtargnę]'' do chaty gosp. M. 
czeku sam zrealnto rać me może, obiecał owemu Laza*eńkf. Kiedy na ich wezwanie „pieniądze 
pośrednikowi za tę czynnosc wynagrodzenie w ilub życie^  ^  ofiara dała odpmvit dź ,>ie
twocie lo.OuO mk. ^ , , -ciam", Śliwa kazał mu uklęknąć z rękami wznie-

Posłany przez Se • eryna Burghardta >o re- J gionenli do góry, poczem obydwaj przeszukali 
mk po odbiór pieniędzy został przytrzymany mieszkanie, grożąc równocześnie żonie i 16-le>- 

{rzez organ pohcyi państwowej urzędu śled- synowi Lazareńki. Tu zdobycz ich była
j.ego  podczas realizowania czeau i następnie obfitsza. Nie znaleźli, wprawdzie upragnionych 
■ az z Se we ryt sr Lurghardtem odstawiony do dolarów, "(które Lazareńko swego czasu posia- 

ądu z odpowiedmem domesmmem. dal), zabrali natomiast'2 pary złotych kolczy-
Ntezgodme z prawdą są zauem szczegóły złoty pierścionek i trochę pieniędzy, po-

„nialwersacyach" w Poisiran Banku kmjowym,1 czem gjp ulotnili.
z czekami zagranicznymi, dochodzącymi do kil- i " * .T ‘ . . . - ,
ku m ilionów  mk. wskutek któYych Polski Bank! Na odbytej wczoraj rozprawie oskarżeni
krajowy m iał Donieść milionowe straty, p rzed - P « y ® aL « «  do inkiyminowanych czynów , po- 
wuie, ani Bank; ani Sztfira Brandis żadnej'szko- Sierdzonych także przez świadków. Rzeczy zra- 
dy me ponieśli lhoWane za zgodą sprawców zwToeono poszkjor

dowanym. Obrońcy podnosili jako okoliczności 
_  łagodzące, że oskarżeni szukali tvlko pieniędzy
ttf t!at.rT O  , ^ ^ t r z y m a l i  się od uszkodzeni- dala wzgi.

i uśmiercenia ofiaf *
i s z c z ę  sp ra w a  por. W e r e s z c z y n s k ie p , ! Wyroić oipiewał na irarę Iśmierci <Sa obydwu

r  r J . isJcarżcm ch, którą właśdw;y dowódca ranknił w
Ja!c dbnos „Kuryer Warszawsfc"", afeta w tiirodz; laslki lia 15 lat cfnŹbMrfó więztret";. 

głośnej spravńe wklcmtLonowej defraudacji rh- Rozprawie przewodniczył ppułk. Kolankie- 
«>n nei przez por Wcreszczyńsld -go na tSkodę' wicz, osk. ppułk. Hecht, bronili kpt. dr. Rol- 
'dcarbu wojskowego, miały zaginąć. [tojejsi * Bardolo.

Jal. wiadomo, Wereszczyńslci został skazeny —m—
na finierć, ale z powodu wniesienia apclacj i przez UEBBXRIEgSW  18SHWIBE.
oorońcę, wyrok nia został wykonany. O ile a k t ;    ;—---------- :

ma znajdą, sprawa będzie się nrmiAa iv>zpo 
cząc od początku. Nie jest wykluczone, że VVef-j k  OCHRONA LOK* TOR O W urzęduje w 
reszczyński-jnu uda się ./ydostać na wolność. ! poniedziałki, środy i soboty od 7.mej godziny

wiecz. w lokalu Rynek 3. If p.

KARO L W DRODZE NA W YGNANIE.
LEAFIELD. 11. listop. (Pat,) Były cesarz 

Kia^fl i jego małżonka Zyta przybędą prawdopo
dobnie w ciągu tygodnia do Funhal na Maderze- 
W towarzystwie ich znajduje się hr. Huniady z 
małżonką, oraz dwaj służący. Sprzymierzeni wy
razili rządowi portugalskiemu swą wdzięczność 
za szybkie załatwienie formalność*, związanych 
z wysłaniem Karola na Maderę.

OBŁAW A NA W ALUIMARZY W KRAKOWIE.
KRAKÓW? 11. listop. (Pat„). Jak podają 

dzienniki w ostatnich dniach przeprowadziła po
licya na czarnej giełdzie szereg obław, wśród 
spekulantów walutowych. Przy przytrzymanych 
giełdziarzach zakwestyonowano różne pieniądze 
w znacznej ilości. Pieniądze te złożono w Dy- 
rakcyi skarbowej.

KeKSBS3S3ES£K2». *328® SSmEOTBEHlSI

Z A ciepły nawet wspólny pokój uczy francusMego, 
niemieckiego, przedmiotów .Sumienna nauczy

cielka". „Dziennik Ludowy”

OR. MED. B, MOHLBAUER, spec>’alista chorób skór
nych, wenerycznych, pęcherza, nerek, ko metyki 

leks k ej i choroby włosów ordynuje w S t r y j u ,  
ui. M ickiewicza 22. 3033—

FiLATELIA trafka Nachmana Czarnieckiego 8 kupuie 
używane znaczki pocztowe polskie — sprzedajeuży 

zagraniczne,

fe APELUSZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru

dolfa Nfcuwelta Lwów, Balonowa 3.

I Aą l ”  CLEJE AUTOMOBILOWE
„GARGCYlE“ poleca KIL. BADIAN Lwów. Janowska 24

weneryczne, skórne, zastarzałe -  
j  Ir, S leczy w p e o y a . l i B t a  a r ,

t m iR C r - Ł , t i l i o a  W a ł o w a ,  IX , 
Wstrz-Aiwanie preparatu Hsa  Saiyarsanu tylko przed-
poiuur.iem.

W a z e o ł *  x iiiu .tL  a r B fc Ł ic łi

O r ,  I *  M e j b t l m a n n
ort. od J-6 iulifiskitgo i  parter pierwsza boczna Łyczakowskiej.

o i * *  A ,  m m E L
Lekarz chorób wene
rycznych 1 sk ó ;n yci

oruynuie od 12 -1  i od 3 - 5  pop;
L, W  C> W ,  P L .  H A L I C K I  7 -

B r .  A .  B R E J i l l i E B
ord. w clerpieniscfi gruźliczych I skrofulicznych.

Stosowanie lecznicze spteyalnej metody Itkfcgicznej. 
L W Ó W .  U L  SY K S T U S K A  47, od 1 2 -1  i 3 - 5 .



.DZIENNIK LUDOWY1' Nr. 2bO

P R A W D Z iW E  
v e r g ć  c o  tn h us t i b 1 c.

BIBUŁKI CYGARETOWP 
W  KSIĄŻECZKACH 

I TU TK I HYGIENICZNE

35 W A T  %.U
Prawdziwe tylko CTARCl ITAlf
zwudu>m ziiakiom •

Fabryka: LWÓW, SAKRAMENTEK 16.

i i i J U Ż  N A D E S Z Ł A U
i jest do nabycia najnowsza praca BOLESŁAWA 
LIMANOWSKIEGO, nestora socyalistów polskich p. t.

51" (U Hiii h n  wr.
C E N A  6 0  M k ,

D o  nabycia w Atfhiinisiracyi „D z e n n ik a  Lud", 
ul Sykstuska 1. 21, II. r.

T f  ?

H a  j e s i e ń  i  z i m ę  mm*.
i

i

, E l i  1
n ie l is i  rayEiarzs

sprzedaje po przvslępnych cenach

I1I I I I I I I 1IF
szrsf ni. Stecbsrsitieg I. 3.

IffiSEE _™^SSESfi3aESB^EffiEtSaSKSa

T A B L IC E '3”0 ' ",al0"'anc
I .  S o l d g e :(

wykonuje najtaniej

luft, S A M  iJ.
k auczukow e i m etalow eSTfiBIPIUE w ykonuje n a j i a ti i e j

M 1. isS^ieisr lwów.
Ważne riia konsumów i kupcó*!

czysto-ow ocow a pierw szej ja 
kości do nabycia w każdej 
ilości V. Par.fubrycemarmelaay

WiteiLwów.PiEiE^g 23
Specjalista ehorób skóravch i wenerycznym

. IE H C H H Ł  S H L P E T E M
10—3 Syfcaruaka 17. ord. od 8— 9 i od 1 2 —a.

UUUCI n 'P.Ujiii liii! l i !  
HURTOWKA SPRZEDAŻ

z lwowsllkgo magazynu ZwiązKu 
Zawodowego CuKrownt Król. PolsK

E D e l! M ?f| | | |

w  W A R S Z A W I E

fT r

ulica Piotrkowska Nr. 109, prawa oficyna, l-s?e piętro,

p r z y j m u j e  z l e c e n i a  K o o p e r a t y w  
i o s ó b  p r y w a t n y c h  n a  t o w a r y  
b i a ł e ,  s u r ó w K i ,  f i a n e l e ,  b a r 
c h a n y ,  m a t e r j a ł y  n a  u b r a n i a  
i  in n e  wprosi z fa fery K , z  S23F -
bSnczeiifeni ijaśrednibfiiD. ::

= = = = &

C harakter! S
pism a sw ego lub za in tereso
wanej o so b y , zakom unikujcie 
imię, rok , m ieś ąc urodzenia, 
ile e s o b  najbliższej rodziny, 
otrzym acie od  EzyjUra SzkoP 
11 ka. u sycho-^ratologa  (au
tora prac naukowych,' s z cz e 
g ó ł  w ą analizą charakteru, 
okr; Sienie w ażniejszych  zda
rzeń życiow ych , wdpaw.ectzi 
na szczere  zapytań 'a. Ana- 
i.zę wysyła się p o  otrzym a
niu A*ik. 300 —. Praca nau
k ow a S a jiitra -S zk o im k a  za
szczy con a  ninóitw eni oaezw , 
podziękow ań. Dla badań o -  
sobi. tych przyjm uje o d  dwu
nastej d o  siódm ej.

N adzw yczaj ciekaw ej treści 
książki K atalog ilustrowany 
cicnr.o w ysila  się. Na prze- 
s.i ||ą dołączyć znaczek po- 

ztow y. / 'd r e s :  P sy c . o -G r .i-  
fo og SzyjJer —. z k o l  ik, 
W*;\> zaw  a . W y d a w n ic tw o  

Ś w it- P ięk n a  2 j .  ’

l  S I M I E  U
l o i& r a ,  p l n c  m a r i a c k i  l e .

W ysyłka na prow incję  z ubezpieczen iem  tran
sp ortów  o d  kradzieży. 3J30 - 2

DOSTAWA ZA GOTÓWKĘ.
W s z e l k i e  u ła tw ie n ia  p r z y  
w y s y łk a c h  w a g o n o w y c h .

. J

■ * S 3 E 5 B J

K A P E L U SZ E
DLA PAŃ, PANÓ W  i DZIECI W YRAB IA  
W  NAJLEPSZYCH GATUNKACH i O S T a T- 
= = = = =  NIEJ KREACJI B = = A M

I-saa KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY

RUDOLFA NEUWELTA
LWÓW, BALONOWA 3. (vvJ. gmach fabr.)

W ftó K E  I L I  C IU U ER H
O R A Z

SKŁADÓW CUBfeÓ# DESEROWYCH

fiSETKI.
NA CUKRY \ PCMADK!

□

.1

Jtóf SPaZEOAZ HUSTOWNA i DETAILICZNA.’ iJŁ

pięknie wykończone z tyka 
indyjskiego u b i e r a n e  
wstążką krakowską

p o l o c n  i n a r t o  w u l o

SYBDYKAT KOSZYKARSKI
S p ó U łL a  a l Ł c y j u a  

, w ń w ,  u l .  K o p e r n i t t a  2 3 . 

Btaro: ni. &safteiiiickH IG.

z działu ga lanteryjnego lub 
fąrboe ego  d a w ią k sz-i fabryki 
d o  pod różow an ia  potrzebny. 
Z e łcsze n ia  uprasza się pod 

Farby" d o  biura og łoszeń  
Z 3 T T C 7 1 3 C S T .iS k .Z B  jdk,, L e g io n ó w  'i  L 
wraz z  odpisam i św iadectw  i żądanym i warunkam i

Kgent
P I E C Z E C I E

T H B L 1C E
Wykonuje najtaniej bo pracownia ha I. piętrze.

Mm&D. W e is s  *zss.
Znfnów1cnś& z prawiący! ciiwrotuł^*

Znst. aaczeln. re L i redaktor odpowiedz i miny : JAN SZCZYREk. — Drukarnia Artura Goldmana we Lwowie, ul. oyksfcuska L r.%


